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Wydanie nadzwyczajne z okazji Dnia Sportu Młodzieży 
w Ostrowcu w dniu 22 czerwca 1930 r.

O miedzę.
Jeżeli chcesz pokoju, gotuj się do wojny. Stara 

ta zasada obowiązuje i teraz i nie my polacy, mamy 
się podjąć jej rewizji. Zdobyliśmy się na własny do­
robek państwowy, uczymy się stopniowo go .cenić 
i nie wolno nam go oddać na zaprzepaszczenie. Mi­
nęły już czasy, gdy poczciwy obywatel mawiał, że„za 
rusa było lepiej*  i że „niemiec chociaż zły, ale rozu­
mu nauczy". Wiemy już dokładnie, jak drogo się pła­
ci za taką naukę . . . drożej, niż kosztuje nabyte 
doświadczenie.

Nie od rzeczy będzie zastanowić się, jak się na 
to zapatrują Rosja i Niemcy, nasi tak niedawni, a tak 
interesowni .nauczyciele". Że marzą o powrocie do 
dawnych granic, to wiemy. Ważniejszem jest, jakich 
chcą użyć do tego środków, i jak się mamy do tego 
ustosunkować. Najpospolitszym z tych środków jest 
zwykły gwałt zbrojny. Ale jakże zmieniły się po woj­
nie światowej warunki jego organizacji.

Niemcy, jak wiemy, wyszły z tej wojny okrojone 
i skrępowane paragrafami wersalskiego traktatu. W ce­
lach unieszkodliwienia odjęto im prawo utrzymywa­
nia licznej armji. Ogromne wojsko cesarskich Niemiec 
zastąpiono stutysięczną, ochotniczą Reichswehrą, któ­
ra miała stanowić jedyną, mocno osłabioną siłę zbroj­
ną. Tymczasem w rzeczywistości Reichswehrą stała się 
tylko drobną częścią składową zorganizowanego woj­
skowo narodu.

Doświadczenia czteroletniej wojny ugruntowały 
dwoistość roli niemieckiego obywatela, który część 
czasu, wolnego od pracy zarobkowej, poświęca ćwi­
czeniu wojskowemu. Duch pruski zamknął się w ra­
mach licznych ,Vereinów“, które zazdrośnie ukryły 
przed okiem komisyj aljanckich przygotowania odwe­
towe. Na osiągnięte w tej mierze wyniki wskazuje 
dostatecznie liczba 61/2 miljonów członków, którzy 
już w r. 1926 byli zorganizowani w niemieckich związ­

kach sportowych i wojskowych. Najliczniejszy z tych 
związków „Stahlhelm" skupił w swoich szeregach 600 
tys. obywateli w wieku od 21-35 lat. Stahlhelmowcy 
przechodzą normalne ćwiczenia w ramach swojego 
związku, ale zachowują tez łączność z Reichswehrą, 
w której odbywają kursa wojskowe.

Zakres pracy tych związków, środki techniczne, 
jakimi rozporządzają, są znane tylko w małej mierze. 
Wnioskować o obfitości zasobów tych związków mo­
żna głównie na podstawie wydatków, czynionych na 
ten cel przez państwo. W roku 1927/8 budżet niemiec­
ki w dziale spraw wojskowych wynosił do 700 miljo­
nów m. zł., co w przeliczeniu na złote daje sumę, 
dwukrotnie większą od naszego budżetu wojskowego 
z tego samego okresu. Stosunek ten staje się jeszcze 
bardziej rażącym, jeżeli przypomnimy sobie, że jaw­
ne wojsko niemieckie, t. j. Reichswehrą, jest prawie 
trzykrotnie mniej liczna od naszego kontyngentu po­
kojowego.

Do wymienionej wyżej kwoty wypadnie dołączyć 
t. zw. fundusz dyspozycyjny, przeznaczony również na 
cele wojskowe, a sięgający 125 milj. m. zł. Jeżeli do 
tego doliczyć fundusze pomocnicze w budżetach in­
nych ministerstw niemieckich, które w r. 1927/8 wyno­
siły łącznie 100 milj. m. zł., to otrzymamy sumę 900 
milj. marek, przeznaczoną na zbrojenia, a przewyższa­
jącą niemal trzykrotnie nasz budżet wojskowy.

Mamy tu szkicowy obraz pogotowia wojennego 
narodu, którego młodzież w 100% od lat 17 ćwiczy 
się fizycznie i przyspasabia wojskowo; w 17—20 roku 
przechodzi okres rekrucki, a następnie pracuje w wspo­
mnianych już wyżej związkach.

Tak się przygotowują do wojny odwetowej nasi 
najbliżsi sąsiedzi na zachodzie. Spójrzmy teraz na 
wschód, po za granice, strzeżone przez oddziały na­
szego Kopu. Rząd sowiecki, który nie dba o zaspoko­



jenie elementarnych potrzeb własnej ludności, szafuje 
olbrzymiemi sumami na cele propagandy zewnętrznej 
i zbrojenia. W Rosji armja stała, wzorem innych 
państw, została po wojnie znacznie zmniejszona.

W r. 1928 stałe wojsko sowieckie łącznie z mi­
licją terytorjalną, wojskami G. P. U. i strażą graniczną 
liczyło około 700 tysięcy ludzi. Jak wszędzie jednak 
punkt ciężkości przeniesiono na ćwiczenie ludności 
cywilnej i przygotowywanie w tej formie materjału do 
przyszłej mobilizacji. Ćwiczenie przedpoborowe lud­
ności sowieckiej jest ześrodkowane w wielkiej orga­
nizacji sportowo-militarnej „Wsiewobucz" (Powszech­
ne przysposobienie wojskowe). Nawet ci poddani so­
wieccy, którzy wobec zmniejszenia armji stałej nie są 
powoływani do normalnej służby wojskowej, muszą 
przechodzić w ciągu 5-ciu lat wyszkolenie pod kierun­
kiem instruktorów, których mają utrzymywać własnym 
kosztem. Wiadomo powszechnie, jakie znaczenie po­
mocnicze dla przysposobienia wojskowego posiadają 
sporty. W Rosji sowieckiej na pierwszy plan wysuwa 
się sport strzelecki, traktowany jako najważniejsza 
część wychowania wojskowego.

W teorji organizacja wojskowa obejmuje w Rosji 

całość ludności. W jakiej mierze ten program został 
do chwili bieżącej wykonany, trudno stwierdzić, ze 
względu na obszar państwa, ilość ludności i powszech­
nie przyjęty system ukrywania odnośnych wydatków 
w różnych pozycjach budżetowych. Faktem jest, że 
w r. 1926/7 wydatki na zaopatrzenie wojska wynosiły 
w przeliczeniu na naszą walutę ll/2 miljarda złotych.

Tak się przedstawiają w ogólnych zarysach wy­
siłki militarne naszych sąsiadów o miedzę. Są to do­
słownie „narody pod bronią" i w tych warunkach 
obowiązek obywatelski zmusza nas do szczególnej 
czujności. Doświadczenia wojny światowej wykazały, 
że tylko wspólny i zgodny wysiłek całego narodu 
może mu zapewnić byt i niepodległość. Szczególniej­
szego znaczenia nabierają słowa gen. Burhardt-Bukac- 
kiego, wypowiedziane w Warszawie r. 1926 na posie­
dzeniu inauguracyjnem Rady Naczelnej W. F. i P. W.: 
„Całkowite zrealizowanie hasła — naród pod bronią, 
— w jego najszlachetniejszem znaczeniu, jest obo­
wiązkiem każdego narodu, dążącego do zachowania 
swego bytu".

R.

Sieć Komitetów W. F. i P. W., pokrywająca całą Polskę, prócz celów organizacyj­
nych, ma za zadanie rozpowszechnianie zrozumienia dla idei wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego. W tym celu sekcja propagandowa miejscowego Komitetu W. F. i P. W. 
wydaje niniejszy numer, nawiązując tą drogą nić porozumienia z szerokiem gronem czytelników.

ISTOTA i ZNACZENIE WYCHOWANIA FIZYCZNEGO.
Ruch, praca mięśniowa, względnie systematyczne 

ćwiczenie ciała są poważnym czynnikiem rozwojowym, 
odżywczym i leczniczym. Ruch w młodości jest w ścisłym 
związku z dążeniem ciała do rozwoju, w okresie doj­
rzałym utrzymuje sprawność organizmu, wreszcie 
w okresie późniejszym podtrzymuje słabnące siły- 
Dziś wszyscy zdają sobie sprawę, że celowo uprawia­
na kultura cielesna prócz dodatniego wpływu na zdro­
wie fizyczne, wpływa na rozwój cech moralnych, wy­
rabia charakter i potęguje ogólną energję ducha- 
Sprzyja też ona krzewieniu pojęć estetycznych, roz­
wijając harmonję ruchu i kształtu. Słowem, udosko­
nalona wszechstronnie i konsekwentnie układ fizyczny 
człowieka, wpływając pośrednio na rozwój jego właś­
ciwości intelektualnych.

Składowe części wychowania fizycznego są licz­
ne i różnorodne. Ogólnie podzielimy je na trzy kate- 
gorje: gry i zabawy ruchowe, gimnastykę i sporty.

Najłatwiejszą do wprowadzenia w szerokie masy 
formą ćwiczeń są gry i zabawy ruchowe. Specjalną 
ich cechą jest zbiorowość, wyrabiająca w uczestnikach 
poczucie wartości gromady i podkreślająca wagę so­
lidarnego czynu. W ten sposób wytwarzamy miniatu­
rowy światek, który na tle zabawy uczy działać, wal­
czyć i cierpieć dla dobra ogółu.

Odmienną dziedziną wychowania fizycznego jest 
gimnastyka metodyczna. Stanowi ona systematyczny 
i planowy zbiór ćwiczeń fizycznych, mający na celu 

harmonijny rozwój układu kostnego, poszczególnych 
grup mięśni oraz organów. Szczegółowetn zadaniem 
gimnastyki metodycznej jest korygowanie zniekształ­
ceń fizycznych, wywołanych wpływami życia codzien­
nego. Podkreślić tu należy mylny, a tak rozpowszech­
niony pogląd, że ćwiczenia cielesne mają głównie na 
celu rozwój siły fizycznej. Przy stosowaniu racjonalnej 
metody w ćwiczeniach cielesnych, dążymy nie tyle do 
wyrobienia siły poszczególnych mięśni, ile do ich 
sprawności, wytrzymałości i sharmonizowania ich 
działania.

Punktem kulminacyjnym całej struktury wycho­
wania fizycznego są sporty. Racjonalnie stosowany 
sport, jako dążenie do doskonałości pewnych form 
ruchu jest dalszym ciągiem ćwiczeń metodycznych 
i ich uzupełnieniem. Samo określenie sportu, zamknięte 
w słowach „wyżej, dalej, szybciej, silniej*  mówi samo 
za siebie. Znaczenie sportu dla psychiki indywidualnej 
polega na wyrabianiu kultu odwagi, inicjatywy, pew­
ności siebie, przytomności umysłu i opanowania ca­
łego ciała.

Pożyteczne zasady sportu ulegają częstemu wy­
paczeniu przez wprowadzanie zbytniej emulacji i na­
dawanie zawodom sportowym charakteru podniecają­
cych widowisk publicznych.

Ważnym czynnikiem pomocniczym wychowania 
fizycznego jest odżywianie, powietrze i słońce. Pokarm 
jest pierwotnem źródłem energji, przeto hygjena od-



żywiania winna stanowić jeden z zasadniczych czyn­
ników racjonalnego wychowania fizycznego.

Powietrze oddziaływuje mechanicznie na skórę, 
pobudza jej czynności, hartuje i stanowi ożywczą po­
dnietę układu nerwowego. Wreszcie światło słoneczne 
działa baktei jobójczo, wywołuje zbawienne przekrwie­
nie skóry i wpływa na zwiększenie ilości czerwonych 
ciałek krwi. Tą drogą wpływa ono pośrednio na cały 
szereg procesów życiowych.

Wychowanie fizyczne, oparte na planowem wy­
woływaniu serji skurczów mięśniowych, jest tak nie­
odłącznie związane z tworzeniem się i przemianą ma- 
terji ciała, że tylko przy uwzględnieniu najszerszych 
motywów biologicznych może dać należyte wyniki.

Celowe kierowanie ćwiczeniami fizycznymi wyma­
ga, by każdy dłuższy wysiłek był normowany przez 
odpowiednie dawkowanie ruchu.

Dla uniknięcia złych następstw przemęczenia or­
ganizmu, powinniśmy go przyzwyczajać stopniowo do 
coraz większych wysiłków.

Dzięki racjonalnemu „treningowi" układ mięś­
niowy przyzwyczaja się do kurczenia tylko tych mięś­
ni, których praca jest niezbędna do wykonania zada­
nia. Zużycie energji mechanicznej i nerwowej staje się 
coraz oszczędniejsze a serce i płuca harmonijnie do­
strajają się do zmiennych potrzeb ustroju.

Uogólniając, powiemy, że nasze usiłowania w dzie­
dzinie wychowania fizycznego winny zmierzać do dos­
konalenia metod i rozpowszechniania ich w najszer­
szych masach.

Uodpornienie mas pod względem fizycznym i du­
chowym jest obowiązkiem społecznym, od współdzia­
łania bowiem mas zależy postęp na kaźdem polu. 
W szczególności powinniśmy o tern pamiętać my, roz­
poczynający budowę „własnego domu" od podstaw.

Wielki myśliciel Rousseau napisał: „Im ciało jest 
silniejsze, tern jest powolniejszym sługą woli, im słab­
sze, tern łatwiej bierze górę nad duchem".

B. M.

WYCHOWANIE FIZYCZNE W POLSKIEJ SZKOLE.
Tradycyjnie przyzwyczailiśmy się do traktowania 

szkoły, wyłącznie jako warsztatu pracy umysłowej. 
Foimowanie mózgów młodego pokolenia, stosownie 
do utartych poglądów, wymaga jako zasadniczego, 
a nawet prawie wyłącznego narzędzia, — książki, ze­
szytu, wzgl. tablicy. Z trudnością przychodzi nam wy­
obrażenie sobie nastroju szkolnego bez uczniowskiego 
pulpitu i katedry nauczycielskiej. I rzeczywiście treść 
przeciętnego programu szkolnego jest ułożona w ten 
sposób, że nie wyłączając możliwości pracy w innem 
otoczeniu, pozwala jednak na wykonywanie czynności 
nauczania w tych dawnych warunkach, do których 
jesteśmy przyzwyczajeni. Ćwiczenia cielesne, które 
już przeszło od wieku figurują w planie szkolnym, 
jako jego konieczna część składowa, były jeszcze do 
początku wojny uważane jedynie za sposobność do 
oderwania rzesz młodzieży od monotonji klasowej, do 
chwilowego ruchu, do wyprostowania stężałego od 
siedzenia ciała.

O harmonijnem zespoleniu wychowania umys­
łowego i fizycznego nie było mowy. Dopiero z chwi­
lą, gdy stanęliśmy wobec perspektywy własnej gos­
podarki państwowej, ujrzeliśmy różnorodność zadań, 
oczekujących nowe pokolenia i przystąpiliśmy do 
rewizji naszego stosunku do szkoły, Stwierdziliśmy, 
że prócz zadań formalnych, polegających na udzieleniu 
pewnej ilości wiedzy szkoła ma zadanie społeczne. 
Świadomi, że na barki następnych pokoleń spadnie 
praca nietylko wykonawcza, ale budownicza i twór­
cza, zastanowiliśmy się nad możliwą metodą, któraby 
prócz gotowego dorobku pracy, dawała młodemu po­
koleniu umiejętność szybkiego i dokładnego jej wy­
konania, jak również umiejętność wyszukiwania no­
wych lub zaniedbanych dotychczas warsztatów.

Powstała nowa dążność, organizowania szkoły 
pracy, w której młodzież jak w miniaturowym suro- 

gacie życia, ma ćwiczyć w sobie wszystkie umiejęt­
ności, pożądane i zalecone w życiu właściwem. W tych 
warunkach zyskuje w całej pełni prawo obywatelstwa 
wychowanie fizyczne, jaka konieczna część .składowa 
ogólnego wychowania szkolnego. I stajemy wobec 
ciekawego problemu. Podobnie jak w zakresie innych 
przedmiotów nauczania istnieje dążność do przerzu­
cania mostów, łączących najmniej wspólne z sobą 
dyscypliny myślenia, w celu wytworzenia harmonijne­
go światopoglądu, tak samo wychowanie fizyczne ma 
tą samą drogą zyskać na treści i celu. Zasada: 
„w zdrowem ciele zdrowy duch", ma na gruncie pro­
gramu szkolnego nagromadzić jak najwięcej dowo­
dów, przekonywujących w tym kierunku młodzież. 
Rozwiązanie byłoby jednostronnem i szkodliwem, gdy- 
byśmy nie zdołali odwrócić wspomnianej zasady, udo­
wodniwszy, że oba czynniki, duchowy i fizyczny, win­
ny się wzajemnie wspomagać w urabianiu jednostki 
ludzkiej. Niewątpliwie, należyte sharmonizowanie obu 
czynników jest rzeczą przyszłości.

Obecnie, w okresie przełomowym, jesteśmy 
świadkami częstych konfliktów między obu temi dzie­
dzinami wychowania.

Wyrzekamy nieraz, i słusznie, widząc z jednej 
strony typ młodocianego sportowca, dla którego wy­
siłek myślowy jest największą katuszą, a książka na­
ukowa jej najwyszukańszem narzędziem, z drugiej zaś 
strony typ mola książkowego, nienawidzącego ruchu 
i nieznającego radości czynnego życia. Ale chociaż 
w skrajniejszych wypadkach stwierdzimy nieraz, że 
skłonności przyrodzone są trudne do przezwyciężenia, 
niemniej możemy mieć nadzieję, że większość bę­
dzie stanowił typ przeciętny, normalny, który przy 
odpowiednim wpływie wychowawczym znajdzie czas 
na wszystko.

Jeżeli zaś szkoła zdoła przekonać wychowańca 



w pewnym okresie wieku, że racjonalne ćwiczenie 
fizyczne skutecznie wspomaga pracę umysłu, co wię­
cej — że to jest ogólnem prawem, niezależnem od 
czasu i miejsca, oraz że racjonalność takiego ćwicze­

nia wymaga świadomego doń stosunku, wówczas za 
danie pedagogiczne możemy uważać za spełnione.

W.

ZE ZWIf\Z.KU STRZELECKIEGO. Dowiadujemy się, że Ob. Czechowski H. z Oddziału Zw. 
Strzeleckiego w Ostrowcu otrzymał za swą pracę od Komendanta Powiatowego Z. S. pismo pochwalne 
nast. treści:

„W imieniu Służby Strzeleckiej wyrażam uznanie i pochwałę Ob. Czechowskiemu Henrykowi 
za nadzwyczaj gorliwe wykonywanie poleceń Władz Nadzorczych".

Ze swej strony życżymy Ob, Czechowskiemu dalszej wytrwałości i zapału w pracy.

Ostrowiec, dnia 3 czerwca 1930 r.

OGŁOSZENIE.
Do

P. T. Członków ubezpieczonych w tut. Kasie Chorych.
o

Celem uniknięcia zbędnego wyczekiwania w ogonku na numerek oraz ułatwie­
nia dostępu do lekarzy podaję do wiadomości ubezpieczonych, że począwszy od dnia 
1 czerwca 1930 r. wszystkim chorym chirurgicznie i chorym na oczy przy pierwszej 
wizycie będą wydawane numerki przez pomocniczy personel lekarski z jednoczesnem 
podaniem daty następnej wizyty, o ile takowa będzie potrzebna.

Z otrzymanym w wyżej wspomniany sposób numerkiem chory winien zgłosić 
się w oznaczony dzień bezpośrednio do oznaczonego lekarza (chirurga wzgl. okulisty).

DYREKTOR:
(—) Adam Mrowiński.

ZAKŁADY GRAFICZNO-DRUKARSKIE 
INTROLIGATORNIA

i WYTWÓRNIA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH 

A. SŁUPOWSKI i S-ka 
w OSTROWCU, ul. Denkowska Nr. 16. Telefon Nr. 77.

. WYKONYWUJĄ
WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE W ZAKRES 

DRUKARSTWA
SOLIDNIE i PUNKTUALNIE

PO CENACH UMIARKOWANYCH.



Nr. E 1811/30.
Ogłoszenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 11 lipca 1930 r. o godzinie 10 rano w 
Ostrowcu Młyńska 2 odbywać się będzie sprze­
daż przez licytację ruchomego majątku należą­
cego do Benjamina Blumensztoka a składają- 
jącego się z płaszczy gumowych, dywanów, 
kocy, różnego gatunku odzieży i t. p. oszaco­
wanego na 2753 zł. 50 gr.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Nr. e 722/30 Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 3 lipca 1930 r. o godz. 10 rano w 
Ostrowcu, Rynek 20 odbywać się będzie sprze­
daż przez licytację ruchomego majątku, nale­
żącego do Szmula Bachmajera, a składającego 
się z nici, guzików, grzebieni, spinek, gum i t. p. 
oszacowanego na 2251 zł.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Nr. E 837/30
Ogłoszenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 3 lipca 1930 r. o godz. 10 rano w Ostrow­
cu, Aleja 26, odbywać się będzie sprzedaż 
przez licytację ruchomego majątku, należącego 
do Joska Najmana, a składającego się z 8 palt 
damskich rypsowych, na jedwabnej podszewce, 
oszacowanego na 480 zł.

Sprzedaż odbędzie się niżej szacunku.
Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 

można w dniu i miejscu licytacji.

Nr. e 790/30 Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 4 lipca 1930 r. o godz. 10 rano w 
Ostrowcu, Targowa 20 odbywać się będzie sprze­
daż przez licytację ruchomego majątku, należące­
go do Jankla Rendla, a składającego się z sza­
fy dębowej, zegaru ściennego, szafek nocnych 
i t. p., oszacowanego na 490 zł.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji

Nr. e 1844/30 Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 22 lipca 1930 r. o godz. 10 rano 
w Ożarowie, odbywać się będzie sprzedaż 
przez licytację ruchomego majątku, należącego 
do Izraela-Moszka Goldsztejna, a składającego 
się z otomany pluszowej, 2-ch maszyn do szy­
cia, lustra, kredensu biało malowanego i 20 met­
rów kamgarnu, oszacowanego na 1050 zł.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Nr. e 1722/30 Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 

w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 15 lipca 1930 r. o godz. 10 rano 
w Ożarowie na Rynku odbywać się będzie sprze 
daż przez licytację ruchomego majątku, należą­
cego do Eugenjusza Roguskiego, a składającego 
się, z pojazdu mechanicznego „Minerwa" czte­
roosobowego oszacowanego na 2000 zł.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatkó w i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dn. 17|V 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
27 czerwca 1930 r. o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości należących do 
Goldwasera Hersza, a składających się z 1 szafy i 1 kre­
densu oszacowanych na 400 zł., celem pokrycia zaległości po­
datkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski

Obwieszczenie o licytacji.
urząd Skarbowy Podatków i opłat Skarbowych w Opato­

wie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu pań­
stwowych podatków i opłat z dn. 17. V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
27 czerwca 1930 r. o godz. 10 rano na rynku w Ostrowću, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Rozenmana Benjamina, a składających się z 300 metrów 
towaru łokciowego, oszacowanych na 300 zł. celem pokrycia 
zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
27 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Kostuchy Franciszka, a składających się z 1 kozety, 1 ma­
szyny do szycia, 1 roweru używanego, 1 bieliźniarki, 1 szafy, 
1 umywalni i 1 wagi automatycznej, oszacowanych na 590 zł., 
celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski.



Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17[V- 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
28 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Manowskiego Wacława, a składających się z 1 bilardu, 
2 szaf, 1 lustra, 1 zegara, 10 krzeseł 11 lasek do bilardu 
i pulpitu, 1 tremo i 1 szafy lodówki, oszacowanych na 
880 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat ‘'karbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
26 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Skrzyńskiego Józefa, a składających się z 100 par bucików 
100 swetrów, 11 szt. pled i koców, 30 par bielizny męskiej, 20 
teczek skórzanych, 15 walizek, 1 biurko, 3 płaszczy, 2 mary-, 
narek skórzanych, oszacowanych na 3030 zł., celem pokrycia 
zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|y. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
28 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Matza Jana, a składających się z 1 tremo z konsolką, 1 ko­
mody, 1 stołu okrągłego i 2 krzeseł giętych, oszacowanych na 
128 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
26 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Zysapla Jankla, a składających się z 80 par pończoch, 
50 par skarpet, oszacowanych na 130 zł., celem pokrycia zaleg­
łości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17jV. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
26 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w '"'strowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Szajna Chaima, a składających się z 50 tuż. pończoch róż­
nych, 200 krawatów męskich, 10 tuż. gum do obcasów, osza­
cowanych na 900 zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17|V. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iź w dniu 
27 czerwca 1930 r, o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Milsztajna Lejbusia, a składających się z 1500 zeszytów, 
50 książek, 100 paczek papieru listowego, 20 pudełek stalek 
różnych, 4000 arkuszy papieru oszacowanych na 170 zł., celem 
pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17jV. 1926 r. (Dz. Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
26 czerwca 1930' r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Szenuara Henryka, a składającychsię z 500 butelek: wina, 
koniaku, i wódek słodkich, oszacowanych na 1000 zł., celem 
pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski.

Obwieszczenie o licytacji.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Opa­

towie na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowem ściąganiu 
państwowych podatków i opłat z dnia 17 V. 1926 r. (Dz Urz. 
Min. Skarbu Nr. 15) codaje do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
27 czerwca 1930 r., o godz. 10 rano na Rynku w Ostrowcu 
odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do 
Rembiszewskiego Bencjana, a składających się z 40 mt. 
mąki przennej i żytniej, 40 m. żyta i 5 m. pszenicy, oszacowa­
nych na 1300zł., celem pokrycia zaległości podatkowych.

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć można w dniu 
i miejscu licytacji.

Naczelnik Urzędu Skarbowego
S. Kozłowski.
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